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Onegdaj, w Kościele XX. Franciszkanów, wykona­
no: Mszę, R. Zientarskiego; na OfFertorium, Levabo, 
przez tegoż.

W Niedzielę, dnia 20  Sierpnia r. b., w Kościele Para- 
fjalnym we wsi Zbikowie PcieW arszawskim, w obec li­
cznie zebranego Duchowieństwa, Parafjan i osób z W ar­
szawy  i okolic przybyłych, odbyło się uroczyste poświę­
cenie i umieszczenie w Wielkim Ołtarzu Obrazu N. MA- 
R J I  PANNY R ó ż a ń c o w e j ,  który poprzednio przez dni 
kilka wystawionym był w sali War: To: Dob:, na dochód 
Sierot pod Opieką tegoż Towarzystwa zostających. 
Obraz ten ofiarowany został dla Kościoła w Żbikowie, 
przez tameczną kolonistkę Franciszkę Kiliańską. Po 

i Nabożeństwie, Fundatorka odebrała powinszowania o- 
becnych, a następnie Proboszcz miejscowy wręczył jej 
na pamiątkę tej Uroczystości, medal złoty z wyobraże­
niem z jednej strony N. PANNY Częstochowskiej, a 

j  z drugiej OPATRZNOŚCI BOZKIEJ, i napisem przy­
pominającym datę fundacji Obrazu.

Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu, objaśnia­
jąc przepisy, o ile dotyczą wykonywania różnego ro­
dzaju procederów i handlu towarami, tak zegraniczneroi 
jakoteż rossyjskiemi i krajowemi podczas jarmarków, 
wyrzekła co nas tępuje : 1) Podług art. 6 i 7 ustawy gil- 
dyjnej, Kupcy tutejsi zapisani do gildji 1 szej lub2giej,  
towary zagraniczne, oraz krajowego i rossyjskiego po­
chodzenia, mogą sprzedawać hurtowo, to jest innym 
handlującym i rozwozić je wszędzie bez żadnego ogra­
niczenia. Na tej zasadzie, bez żadnego do miejsca przy­
wiązanego konsensu, wolno jest im wysełać towary 
swoje do różnych miast na targi i jarmarki, w celu 
sprzedaży oóycb, już to przez siebie samych, już też 
przez swoich upatentowanych komisantów, bez zakła­
dania tam stałych sklepów. 2) Stosownie do art. 25  
ustawy gildyjnej, Kupcy gildji Iszej i 2giej Cesarstwa, 
tudzież włościanie posiadający świadectwa handlowe 
Iszej i 2giej kategorji, mają prawo na równi z Kupcami 
gildyjnemi tutejszymi, prowadzić w Królestwie handel 
hurtowy wszelkiego rodzaju towarami; z tej zasady, 
służy im także ta sama prerogatywa przedaży towarów 
na targach i jarmarkach, o jakiej w punkcie 1 dla Kup­
ców gildyjuycb tutejszych jest powiedziano. 3) Podług 
art. 63 ustawy, handel płodami surowemi ziemi, by­
dłem, końmi, artykułami żywności i wszelkiego rodza­
ju wyrobami rossyjskiego i polskiego pochodzenia, do­
zwolony jest podczas targów i jarm arków w miastach 
i osadach targowych, bez żadnych zgoła patentów i kon- 
sensów, pod warunkiem jedyuie, aby przedaż odbywa- 

j  ła się nie w sklepie i innym zakładzie kupieckim,
I z czego wynika, że nie tylko Kupcy gildyjni i handlu- 
J jący ukonsensowani, ale nawet osoby- do handlu oie- 

należące, tudzież Fabrykanci, Rzemieślnicy, Cukierni­
cy, Traktjernicy i tym podobni, artykuły i wyroby te­
go rodzaju na ja rm ark i i targi przywozić i sprzedawać 
mogą, bez zakładania jednak stałych ku temu sklepów.
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4) Również, podług tego samego artykułu wspomnio- 
nej ustawy, w taki sam sposób, dozwolony jest handel 
płodami surowemi ziemi, bydłem, końmi, ar tyku łam i 
żywności i wyrobami wiejskiego przemysłu, tak h u r­
towy jako też cząstkowy na wsiach, zkąd wynika, że 
w czasie liczniejszego zgromadzenia ludu, op. podczas 
świąt i odpustów, każdy podobne artykuły i drobną 
kramarszczyznę z Królestwa i Cesarstwa pochodzące, 
na wsiach sprzedawać może.

T rudnem  zaiste byłoby zadaniem, chcieć zbijać wszy­
stkie niedorzeczne lub niegodne kłamstwa, jakie n ie­
które dzienniki zagraniczne starają się rozsiewać o Ros- 
sji, a milczenie pogardy jest może najlepszą odpowie­
dzią na nie. Dla tego też nie będziemy zajmowali się 
zwracaniem uwagi na wszystkie niedokładności rom an­
sowych opisów, jakie też dzienuiki ogłaszają w przed­
miocie zajęcia wysp Alandzkich i zdobycia fortyfikacji 
Bomarsundu, które przeistaczają na prawie drugi Gi­
braltar, aby przez to podwyższyć ważność pierwszego 
czynu wojennego spełnionego przez groźne siły roz­
winięte na Bałtyku. Rapport urzędowy, który wkrótce 
zostanie ogłoszony, przekona, o ile nieprawdziwe i prze­
sadzone są te wszystkie opowiadania. Dowiedzie on 
między innemi, że jeśli auglo-francuzi potrafili wziąść 
2 ,400 jeńców garnizonu, który pierwotnie składał się 
z 1,500 ludzi, a już w czasie oblężenia dziesiątą część 
utracił, to dla tego, że będąc słyanemi fabrykantami, 
posiadają także talent fabrykowania żołnierzy, lub wi­
dzenia podwójnie, kiedy idzie o nadymanie się z odnie­
sionych korzyści; podobnie jak musieli wliczyć kilka­
dziesiąt swoich własnych dział w te 190 sztuk, które 
powiadają, że znaleźli na wałach Bomarsundu.

Między kłamstwami wynajdywanemi nieustaunie 
przez bezwstydnych dziennikarzy, niektóre są tak nie­
dołężne, żę same się zbijają. Wszakże Gazeta Szlązka  
posuwa się aż do głoszenia, że w Maju roku b. otwarto 
w Królestwie więzienia wszystkich zbrodniarzy, wy­
jąwszy morderców, i że takowi trzymani są w odwodzie 
w niektórych okręgach pod dozorem policji wojskowej, 
aby w danej chwili skoroby nieprzyjaciel zbliżał się do 
jakiego miejsca, podłożyli tam ogień. Wszyscy mie­
szkańcy Królestwa wiedzą, że podobna amnestja udzie­
lona zbrodniarzom, jest bajką. Mamy armję C e s a r s k ą  
dla bronienia ziemi Państwa, gdyby została napadnię­
tą, i nie potrzebuje ona pomocy rąk  splamionych zbro­
dnią.

Od samego początku wojny, nie Rossja to dawała 
przykłady nieużytecznych i niekorzystnych zniszczeń. 
Brzegi Finlandji dymią się jeszcze pożarami wznieco- 
nemi przez pochodnie angielskie. Na krańcu półno­
cnym Europy, w tych lodowatych samotniach, na któ­
rych progu zatrzymuje się genjusz zaborczy i awan­
turniczy człowieka, dom Boży był bombardowany i spro­
fanowany rękami świętokradzkiemi. Zbrodnie obra­
zy cywilizacji i obrazy ludzkości, wydają się być czy-
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MOŚCI, wyjechali do Petersburga

Jutro, w Kościele X X . Kapucynów, o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo ża duszę ś. 
p, F ranciszka Liberkowskiego, b. Urzędnika Komissji 
Skarbu, zmarłego 3 Igo z. m.; na które pozostała Zona 
wraz z trojgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół j Znajomych. ..

Jutro, jako W drugą roczuicę skonu S, p. Marji z LHq- 
ciszewskich Stolpe, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele X X. Bernardynów, o godzi: lOej rano; na 
które, pozostaliSynowie, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zapraszają.

Ś. p. Katarzyna z Makowieckich W ittge, po dwule- 
tnjej ciężkiej chorpbię, opątrzoua SS. SAKRAMENTA- 
MI, w dniu dzisiejszym zakończyła życie.

(A,  n.) G d y  za powiewem jesiennego wiatru, coraz wię­
cej więdną i usychają po naszych ogrodach, piękne po- 
wojbi i stokrotki, zn ikoął wraz z niemi, lecz podm u­
chem śmierci rażopy, i mały kwiatecżek z familijne­
go grona W W. Maurycego i Alexapdry z Szwenckich 
Treutlerów. Maleńka Żaneta, prawie dwie wiosny 
przeżywszy, świeża jak pączek mającej się rozwinąć 
róży, czysta jak łza matki,  po niej 'wylana, poszła 
zająć u PANA Zastępów, uiędawno przez siebie opu­
szczone miejsce. Krótki nekrolog dzieciny: zn ik ła  
ja k  sen, ąle dla Matki, dla Ojca, jakie okropne prze­
budzenie: tu stoi łóżeczko, tam porozrzucane zabawki, 
owdzie wiszą osierocone sukienki... . ciężkie uczucie 
p ierś tłoczy; wszędzie tak cicho, tak pusto: umilkło 
żywe szczebiotanie, któremu radośnie wiernym echem 
matczyne wtórowało serce... Żaneto! aniołku mój, gdzie 
jesteś... O BOŻE! ukój balsamem nadziei, wiary przy­
szłego życia i zobaczenia cię; zbolałą rodzicom duszę; 
rzuć litościwie zasłonę na pamięć ich serca; niech prąd 
obijającej rozpaczy, spłynie powoli w łzach żalu i 
chrześcjańskiej rezygnacji.—  T. Po...

" W  d. xf ą  b. m. ogodz: l l e j  z rana, odbędzie się na 
placu Muranowskim, exekucja wyrobu Rządzącego Se­
natu z dnia ’’/aiStycz: 1854 r., wystawienia pod pręgierz 
Jana M atuszewskiego, za zabójstwo, rozbój, ucieczkę 
ż pod straży i zniewagi czynne sołtysom wyrządzone, 
na pozbawienie wszelkich praw i zesłabie do robót cięż­
kich w twierdzach przez lat 12 skazanego.

Z okoliczności świetnego zebrapia potrójnego na wiel­
ki utwór muzyczny w kraju, Winniśmy zwrócić uwagę, 
że ‘ w całej powszechności tutejszej zamiłowanie do tej 
sztoki doszło znakomitego rozWoju; chciano połączyć 
w duszy piękność części, z ich skojarzeniem w całości. 
Że i inne sztuki piękne, równie jak muzyka licznych tu 
mają wielbicieli i kapłanów, o tero przekonywają p ra ­
cownie malarskie dawnych Mistrzów, i świeżo przyby­
łych z zagranicy Artystów. Niewiasta w zawódzie u- 
czucia, nie tylko wytrzymuje współzawodnictwo z męż­
czyzną, ale zwykle go przewyższa, bo pracuje na 
własnem polu, podług praw wrodzonych płci swo­
jej. A jak mamy znakomite Autorki w piśmienni­
ctwie, tak malarstwo zdobi Panna Zofja Szym ano­
w ska, która kwitnącą młodość, wszystkie dnia go­

dziny poświęca udatuej pracy, i ok tórej  już^ nie­
raz w tem piśmie wspominaliśmy. Zaiste aby dojść do 
takich ofiar, trzeba było przykładu, kierunku, a nade- 
wszystko harmonijnego udoskonalenia umysłu, w któ- 
remby piękność część tylko, jakkolwiek główną cało­
ści duszy stanowiła; trzeba było, aby utwory sztuki po­
przedzały czyny piękne, niespotykaue w charakterach 
gmiopych, Dla tegp prace Panny Zofji Szym anow skiej, 
oddychają czystą dziedziną sztuki, a jej rozmowa arty­
styczna nosi piętno oderwania od wszystkiego, cokol­
wiek jest zwyczajne i pospolite, co n ie m a  w sobie za­
sady lub wzoru. Oddanie jej pod tyra względem słuszno­
ści, poczytujemy za uiszczenie należytości, k tórą  po­
święceniem, talentem i nauką zdobyła.

Do rzędu nader ważnych dzieł treści religijnej,^ poli­
czyć należy utwór Professora Alzaga , pod napisem: 
H istorja Powszechna Kościoła. W samym francuz- 
kim  i niem ieckim  języku, wyszło już kilkanaście  edy­
cji tej pracy. Przyswojenie jej zatem językowi naszemu, 
do prawdziwyęh zasług policzyć należy. Rękopism tego 
dzieła nabyty został przez znanego powszechnie i za­
służonego w wydawnictwie krajowem p. B. M. Wolffa, 
Xięgarza w Petersburgu  i w Mochilewie. O ile nam 
wiadomo, jeden z zuakomitycb Prałatów, ofiarował się 
przejrzeć to tłumaczenie, dla tego nie wątpiro, że i w j ę ­
zyku naszym okaże się ono w zupełności dokładnem, 
i tak tłumaczowi jak wydawcy, prawdziwy zaszczyt
przyniesie. *

Wczoraj około godz: 5ej wieczorem, dany znak na 
czatowni w Ratuszu, zwiastował pożar, w skutku czegp 
prócz W arszawskich  oddziałów, przybyła jeszcze Straż 
ogniowa z Pragi. Pożar wszczął się przy ulicy Nowo­
lipki, wposessji Nr 2,403c, w której zapaliło się dre­
wniane zabudowanie; a że ogień nadzwyczaj szybko się 
rozwinął,  przeto zdawał się być i niebezpiecznym j 
wielkim. Dzielne wszakże wzięcie się Straży ogniowej, 
niedozwoliłomu się rozwinąć, pomimo iż w sąsiedztwie, 
wszystkie prawie zabudowania były drewniane. Niemal 
w pół godziny po przybyciu swoim, już s traż  owładnęła 
ogniem, który też około 6ej wieczorem, zupełnie p ra­
wie przytłumiony został. SkutMem le8,° pożaru, sp ło ­
nęły mieszczące się w tem  zabudowaniu; dwie prassy 
drukarskie, xiążki i różne materjały, i na tem jedynie 
ograniczyła się ęąła strata, zawsze kilka przeszło tysię­
cy rubli sr: wynosząca.

Z uwagi rozpowszechnienia się sygar  i ty tun iu , a 
zwłaszcza też pierwszch, zwracamy uwagę Czytelników 
naszych, i miłośników palenia, na artykuł, zamięszczo- 
w niedzielnej mozajce D zienn ikaW  arszawskiego, gdzie 
wyłuszczone są wszystkie wady oapływających do W ar­
szaw y  w niezmiernej ilości sygar  defraudowaoych i od ­
dana sprawiedliwość wyrobom tutejszej fabryki tytuniu 
w Sielcach. Dawno już zaprawdę należało przekonać 
się o tem, bo jakkolwiek oapożór. owe przemycane sy- 
gara, zdają się być tanie, wszakże w porównaniu z ich 
wewnętrzną wartością, w trójuasób więcej kosztują jak 
wyrabiane w tutejszej fabryce, które pomimo niezmier­
nej nizkości, bo po 2 kopiejki za sztukę, odznaczają się 
i lepszym liściem i gatunkiem tytuniu. Ale dla uzupeł­
nienia owego artykułu w D zienniku, należałoby jeszcze 
dodać, iż sygara  defraudowane, dzielą się na dwa 
rodzaje, ua co może niekażdy palacz zwrócił uwagę, to
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jest na włosianne  i na konopne. P ros im y tylko rozwi­
nąć takie sygaro, i zajrzeć do wnętrza jego, a zaraz pod 
pierwszym zwierzchnim liściem, dadzą się widzieć roz­
maite korzonki, zgniłe zwitki liścia, i t. p. przyprawy, 
obwinięte albo końskim włosem, albo włóknem z ko ­
nopi, i bryłka taka stanowi owe sygaro, którego taje- 
miiice liść wierzchni pokrywa. Ztąd to pochodzi ów me 
raz nieznośny odór, przy.rozpaleniu się takiego sygara, 
zwłaszcza gdy ogień dojdzie do włosienia, lub też kono­
pnego włókna. I takie to sygaro, którym uiewarto na­
wet w pieca zapalić,,płacimy nieraz w owej nadzwyczaj­
nej taniości, po 7 lub 8 groszy za sztukę, wtedy gdy od 
2-kopiejkowych, aż do złotówkowych, mamy pod ręką 
jak najprzedniejsze i sumiennie z odpowiedniego gatun­
ku i liścia wyrobione w kraju sygara.

J.utro o godz: 10 min: 42 w., nastąpi pełnia . Jeżeli 
wierzyć mamy przepowiedniom, przyniesie nam ona 
w początkach ciepło, a następnie deszcz.

Wiele bardzo osób daje się z tern słyszeć, że przy 
uwiecznianiu pamięci Elsnera, szczególniej zwracac 
należy uwagę na to. aby więcej poświęcić funduszu, na 
unieśmiertelnienie go przez wydanie dzieł jego, jak na 
wystawienie pomnika. Nagrobek bowiem, jak skoro 
jest darem ogółu, już przez to samo nabiera jak  naj­
piękniejszej wartości, której żadna cena wyrównać nie 
zdoła. Czy więc będzie droższy czy tańszy, wszystko to 
zarówno, a im mniej zużyje się kapitału na niego, tem 
lepsza nastręczy się sposobność do wydawnictwa w wię­
kszej liczbie dzieł. To samo zupełnie, zdanie podzielał 
od samego początku Komitet, który wychodząc i dzis 
z tej zasady i niechcąc tracić drogiego czasu, ma honor 
uprzedzić łaskawych PP. Budowniczych, a szczególniej 
tych wszystkich, którzy już dawniej przy ppwzięcui 
myśli wzniesienie E lsnerom  grobowca, oświadczyli się 
z dobrerai chęciami swojemi, iż mogą przystąpić do 
skreślenia projektu rzeczonego pomnika. Dla obznaj- 
mienia ięh z przedmiotem, dodajemy, i? grób murowany, 
wyniesiony przynajmniej 2 stopy nad poziom, 2 drzwia­
mi żeiaznemi z wierzchu i wykładany równieżz wierzchu 
ciosowym kamieuiem; dalej, ogrodzenie takowego z s łup­
kami z poręczą żelazną; a w środku monument z kamie­
nia, więcej skromny j t rw a ły ,  a niżeli zbytkowny; oto 
pomnik materjalny, który ma uwjeczpić pamięć zga­
słego Mistrza. Co do kosztów, te nie powinny przecho­
dzić 600 rubli srebrem. Jeżeliby więc nastąpiło z ich 
stronv wykonanie planu, w takim razie rapzą projekta 
swoje' nadesłać do R edakcji K ur je r  a, którą n iep jp ie-  
szka przedstawić je właściwemuKpmitetowj, Im spie­
szniej zechcą tp wczyoić, tem lepiej, aby w tym roku  
jeszcze, korzystając z przyjaznej pory, można było przy­
stąpić do dzieła.

Niewielka ilość exęmplarzy Bajek, Powiastek i  0- 
brazków  Ludwika Modzelewskiego, nadeszła już do 
W arszaw y, i nabyć ich można w xięgaroi Zaw adzkie­
go i Węokiego przy ulicy Krak:-Przedm:, w pałacu Hr: 
St: Potockiego, po cenie k. 30 za exrro:. Autor-5tą częjść 
dochodu, z tych exemplarzy przeznaczył oh Instytut 
moral: zanied: dzieci; spodziewamy się przeto że W ar­
szawianie  pospieszą zrozkupem tego dziełka, które o- 
bok moralnego pożytku, mą przynieść jeszcze korzyść 
dla biednych wychowańcówlnstytutu. Na prowincji na­
być możne tycb Bajek w Suw ałkach  w miejscowej xię-

gąrni. a w in n y c h  miastach uosób  uproszonych dó 
sprzedaży.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom: P ierw sze dni po ślubie, Paói Korzeniowska, 
Panna Ł apińska  pó 2-kroć, PP. Stolpe 2-kroć i Pan- 
czykow skt; po Rom: List i Odpowiedź, Wszyscy po 
2-kroć, i oddzielnie Pan Żółkow ski 4-kroć; po Rom: 
Arlekini, Panna Szym anowska, PP. Chomiński i Sw ie­
sze v>s hi.

R urs  wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
2872, dają rs. 5 kop: 2V /r, za listy  zastawne  Ulgo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 1.4 k. 76, dają rs. 14 
k. 73; wartość kuponu k. 12.

A n g l ia . —  Przypuszczając, że flotty i armje mórz 
Bałtyckiego  i Czarnego, pozostaną w tychże stronach 
ną zimę; rząd, jak donosi Times, przedsięwziął środki, 
by ludziom zapewnić suknie ciepłe, jakich wymaga kli­
matu ostrość. Fabrykanci w Leicester pracują nad do­
stawą znacznej liczby koszul i pończoch wełnianych.-— 
W chwili gdy stanowczo donoszono o porzuceniu k o m ­
binacji pożyczki tureckiej, domy J. A. Goldsmid i 
Horsley Palmer, ogłosiły tę pożyczkę na giełdzie Lon­
dyńskiej. Pożyczka wynosi 5 miljonów funt: szterl:, 
jest 6-procentowa; tylko 2 miljony wypuszczają natych- . 
miast w bieg po kursie 80  za sto. (Jour: de St: Pet:).

A u s t r ja .—  R r ó l o w a  P r a s A r t  sp o d z ie w a n a  je s t  w  W ie­
dniu  w p ie rw sz y c h  d n ia c h  W rze ś : ;  w r a c a ć  będzie  z Ish l 
do Berlina. K r ó le s tw o  Baw arscy  w d n iu  27 z. m. do 
Ish l p r z y b y l i .—  (Sch l:  Ztg).

W iedeń, dnia 28go Sierpnia. —  Czytamy w Ga­
zecie A ugsburgskiej. Względem pożaru w W arnie 
nowo nadeszłe z Konstantynopola wiarogodne raporty, 
dają dowody, iż przyczyną tego nieszczęścia była bójka 
między żołnierzami tureckiem i \ żuawami. Dwudzie­
stu żuawów pobiło się z żołnierzami tureckiem i, zcze-. 
go wkrótce krwawa scena wynikła i dwudziestu żua­
wów częścią poległo częścią z ciężkiemi ranami pozo­
stało na placu. Kiedy następnie nadbiegła straż fran- 
cuzka, aby wichrzycieli aresztować, Turcy  skupili się 
w jedoę gromadę i z wściekłości podpalili magazyny 
Chrześcjan. Ogień w kilku punktach jednocześnie po­
dłożony, wybuchł z tak niszczącą gwałtownością, że 
przy niedostatecznych tak urządzeniach do gaszenia po­
żarów, z największym trudem zaledwie zdołano urato- 
wąć magazyny prochu i wtedy dopiero położono ta­
mę pożarowi kiedy już większa część miasta zgorzała, 
(AJgemeioe Zeitung).

F ra ncja . P aryż 28 Sierpnia. —  Monitor w swej 
urzędowej części, obejmuje tylko długą listę Francu­
zów. upoważnionych do noszenia orderów zagrani­
cznych; najwięcej jak zwykle znajduje się orderów Hisz­
pańskich  i W łoskich.—  (Neue Pr: Ztg).

H i s z p a n j a . —  Gazętta o g ł o s i ł a  k i jk a  ro i a n o w a ń  
w dyplomacji; do R zym u  udaje się  P. Ayl\on, w miej­
sce  J e n e r a ł a  In fante; P. Gonzales-Bravo zaś z o s ta je  
Posłem W W iedniu  na m ie j s c e  P .A yllon .—  G uberna­
t o r  M adrytu  P. S a g a * # * ,e n e r g i c z n i e  s ię  b ierze  do  p rz y ­
w r ó c e n ia  p o r z ą d k u  s to l ic y .—  J e n e r a ł o w i - R a p i t a n o w i  
G uipuzkoi, d a n o  r o z k a z ,  by r o z w ią z a ł  jupty tej p r o w jp -  
cji . P aryzki d z ie n n ik  Union do w o d z i ,  że ro zk az  ten  
w v d a n o  dla tego  iż o w e  j u n ty  o b j a w ia ły  w ie lk ą  p rz y ­
c h y ln o ś ć  dla s p r a w y  K arlistow skiej.—  O'Donnell po-
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stanowił ro i  wiązać owardje Królowej, i i iorgaoizować  
halabardników.—  Jenerał Dulce  w Barcelonie, zniósł  
stan oblężenia; kazał u?,broić gwardję narodową i bu- 

, r z jć  mory opasujące miasto. Obawiają się uzbrojenia 
gwardji nar: B arcelońskiej, bo to da broń 3 0 ,0 0 0  ro­
botnikom po większej części republikańskiego  usposo­
bienia, którzy przy braku karności w wojsku, i n iepe­
wnym jego duchu, łatwo mogą stać się paoami miasta. 
(Neue Pr: Ztg).

M adryt 29  S ierp:  (d.t .)—  Powstanie które w skutek  
wyjazdu Królowej K rystyn y  do P o rtu g a lji  oastąpiło, 
zostało przytłumione; wojsko i milicja narodowa bra­
ły  szturmem barykady. (Sch: Ztg).

N o r w e g ja . —  Korrespondencje iC h ry s tia n ji  zapo­
wiadają, że Storting (sejm), odmówi wszelkich kredy­
tów, którycbby rząd m ógł się domagać dla wzięcia czyn­
nego wraz z S zw ecją  udziału w wojnie z R ossją . Ko­
mitet zasiadający ciągle pod czas ferji izby, badany 
w-tym przedmiocie, oświadczył, iż sprzeciwi się w sze l­
kim rozprawom, któreby miały oa celu żądanie zapo­
móg dla współdziałania jakiego bądź w wojnie dzisiej­
szej. (J. de St. Pet:).

T d r c ja .—  Córka starsza Sułtana zaręczona od dwóch  
miesięcy Ali-Galib  Baszy synowi R eszyda , zamieszka 
w pałacu Balta-Lim an, urządzonym dla niej z przepy­
chem prawdziwie Cesarskim. Prezeota, które według  
dawnego zwyczaju dają matce panny młodej i wszystkim  
damom haremu Dygnitarze Państwa, kosztowały nie­
zmierne summy. Podarunki R eszyd a  Baszy, które za­
płaci sam Sułtan, kosztować będą 2 0 0 ,0 0 0  talarów; za to 
każdy z szwagrów Sułtana da podaruuków za 100 ,0 00  
talarów, i te zapłaci z własnego majątku.—  W S ku tari 
w A lbanji, zaszło zaburzenie w d. 8  z. m.; ludność żą­
dała od Baszy, by zakazał wywozu zboża, zniós ł nie­
które podatki i oddalił radę municypalną. Basza nie- 
chciał zadość uczynić dwóm drugim żądaniom i zam­
kn ął się w cytadelli wraz z radą municypalną; burzy­
ciele rozbiegli się po mieście i zrabowali niektóre sk le­
py.—  Okręg Tiranna  nawiedzony jest przez rozbójni­
ków; jeżeli rząd prędko i energicznie złemu tamy nie 
położy, to rozboje w A lbanji bardzo się powiększą.  
(Gaz: Augs:).

PRZYJECHAŁ! do W A RSZ AW Y .
Alopeus Jene:-M ajor z Kielc n r 634; Bug Podpnłko: z Pskow a 

n r 625; Bielicki Mich: Ases: Koleg: z Brześcia L it: n r 625; D ziew a­
nowski Dom: Oby: zD ziałyn ia n r 62 5; Fomin A ugust P rofesor z P e ­
tersburga nr 634; G rabow ski Ant: Hr. z M rogi Bielaw skiej n r 413; 
K orlow icz Konst: Oby: z Gub: W itebskie j nr 476; Hr. O żarow ski 
W ik t: X ią d z P ra la t  zb rzo zy ; Zielonka Hen: O b:zN ieznanow ic.

W yjen h a li:  Bierzyński Stan: Oby: do L atow ic; D w orzyeki S t: 
Oby: do Uściługa; Glinka Miko: Oby: do K rakow a; Henno W ik to r 
Konsul Belgijski do Odessy; Petrow o-S płow ow o Rad: St:, Szamb: 
Dw: JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ M O ŚC I,doPetersburga.—  
B orzysław ski A dolf Oby: do D ąbrow y; X żę D ondukow -K orsakow  
Ase: Koleg:, i Hr. Operman Palko: G w ard ji, do P etersburga; Rem- 
bieliński Gustaw Oby: do Raw y.—  Ambolewski W łodz: Rad:D w : 
do Smoleńska; Ginet Alex: Ob: do Oleśnicy; Ring Zyg:K up: do Bu­
ska; W essel Igu: Ob: do Nowej A iexandrji.

P rzy jecha li koleją ie la z n ą : P lam  Dawid Dokt: Medy: z D re­
zna n r 274; Hederstcru Alex: Rz. R .S ., Szamb: Dw: JEGO CESAR­
SK O -K RÓ LEW SK IEJ MOŚCI, O breskow  D ym itry  Radca T ajny 
i Hr. Szuw ałow  P io tr Rad: Koleg: z Drezna n r 613.

W yjecha li koleją ie la zn ą  : Marle Ameija modniarka do P ary ża ; 
H irscbberg Hen: Rad:HandI: doK rńlew ca.—  Skarżyński Bronisław  
Oby:, i W ierzchow ska Kamilla Oby: do Poznania.—  Biveti Jan Cu­
kiernik do Szw ajcarji; Grandbome P aw ef D entysta do F rancji; Kai- 
r i Sani Kup: do Grecji; Zenowicz K ar:lnźen : do Krakow a.

Z ginął C Z A J W I K  duzy, z angielskiego m etalu, z rączką  
czarną, używ any  do parzenia kaw y; kto da o nim wiadomość 
pod N r 486, w  domu P. Fuchsa, dawniej Lesia, w  podw órzu, na 
lsz e  piętro , otrzym a p rzy zw o itą  nagrodę.

Onegdaj, idąc z domu S kw arcow a, do Ogrodu Botanicznego, 
zgubioną została B R O S Z K A  zło ta , z szafirow ą em alją. Ł a ­
skaw y  Znalazca, raczy  oddać takow ą do W łaścicielk i w yżej w y- 
mieoionego domu, za stosow eą nagrodą.

W  rynku N ow ego-M iasta, na rogu gdzie ta rg  byw a N r 345, 
je s t  8HLEP: Izba szynkowua z Pomieszkaniem i Piw nicam i, 
do najęcia od Sgo Michała.

W czoraj, zostawiono w  dorożce lub zgubiono na ulicy, C O R ­
S E T  damski, nie używ any , z fabryki P. Bernard pochodzący. 
K toby ta k o w y  znalazł, raczy  odnieść do Szw ajcara hotelu K ra­
kowskiego, za co stosow ną o trzym a nagrodę.

Je st do sprzedania H O G Z  używ any , w  dobrym  
stanie, zdatny  do podróży, za rs. 75. W iadomość 
p rzy  ulicy W iejskiej pod N r 1731 w  domu Kem- 
pla, dawniej Kuszkowskich, u  S tangreta K arola 

tamtejszego.
Niżej podpisana, trudn iąca  się K R A W I E C C Z Y S B K T A  

dla Dam, ma zaszczyt polecić się i ośw iadczyć JW W . i W W . 
Paniom , iż z gmachu T eatralnego, przeniosła sw o ją  PRA C O W N IĘ  
pod N r 61 4 i p rzy  ulicy N iecałej, w  domu zwanym  Drozdowskie­
go, obok Saskiego Ogrodu.—  Również w mojem mieszkaniu je s t 
FO R T EPJA N  o półsiodmej o k taw y , w  dobrym  stanie, za pomier- 
ną cenę do sprzedania lub w ynajęcia.—  P rzy tem , kto sobie życzy 
mieć dobrze w ystro jony  F O R T E PJA N , maże nadesłać swój adres 
tam że.—  J. Lebensztein .

W  domu pod N r 720 przy  ulicy Leszno, od Śgo M ichała do na­
jęc ia  4 ry  P O K O J E  na dole od fron tu , Kuchnia ang:, G óra, 
P iw nica, D rw alnia, S tągew  zam ykana pod rynną na w odę, oraz 
Stajnia i W ozow nia, za rs . 210;—  nadto dw a POKOJE, Spi­
ża rk a , Kuchnia ang:, w  oficynie na lm  p iętrze, za rs . 80; —  i 
SKŁAD obszerny na to w ary , meble, powozy, i t .  p., za rs. 50 ro ­
cznie. W iadom ość u Stróża.

Zgubioną C Z A PK Ę  Żokiejską; odebrać można za udowo­
dnieniem, w  D rukarni K urjera .

P rz y  rogu ulicy M arszałkow skiej i Chmielnej pod N r 1559, 
ca ły  R O I H  z Ogrodem, sk ładający  się z 7u Pokoi, z Kuchnią 
ang:, Spiżarnią, P iw nicą, S tajn ią , ,W ozow nią, i t. d., je s t do w y ­
najęcia w  każdym  czasie, lub od Sgo M ichała.—  Pod tym że N r, 
od ulicy M arszałkow skiej, 3 ŁOKAŁE, po 5 Pokoi, z K u- 
cbaiami augielskiemi i wszelkiemi wygodam i, są do w ynajęcia;—  
oraz do sprzedania DACHÓWKA i OKNA.

Są do sprzedania dwie D O R O S & H I ,  bardzo 
m ało używ ane, z kołam i zapasowem i, fordeklem, 
i firankami; w szystkie rekw izy tu  p rzy  tych doroż­
kach są  now e, skóry , sukna, i t. p. Dorożki te 

mogą naw et służyć za powozy. W iadomość przy ulicy Miodo­
w ej pod N r 492, u F. W ojszyckiego, F abr: Kap: Męzkicb.

NIERUCHOMOŚĆ w  mieście Latow iczu pod Nrem 
m S i d  11 ■ 12 z przyległościam i, w  O kręgu Siennickim, Gub: 

W arszaw skiej położona, sprzedaną będzie przez publi- 
czną licy tac ję  w  W ydz: I. T ryb : C yw : w W arszaw ie, 

w d . 2 ( 1 4 )  W rześnia  1854 r . ,  o godz: lOej z rana. Vadium rs. 
450 w  monecie srebrnej; w arunki przejrzeć można w  Kancella- 
rji Kazimierza Brzezińskiego P atrona , w  W arszaw ie pod Nrem 
2242 , lub też  u P isarza  T rybunału  w  W ydz: I.

Vs część LOSU N r 17,552 do 2ej klassy 84 Lot:, mylnie w y d a ­
na. W y g ran a  jak a  paść może, p raw em u w łaścicielow i w  Kon- 
tro lli zapisanemu, w ypłaconą będzie.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe 15.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 7 cali 10.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , B iedny Jakób. Zaw sze  zn a j­

dzie p rzyc zy n ę . Janek  z  p o d  Ojcowa.

W  D rnkarn i K urjera W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 24  Sierpnia (5 W rześnia) 1854 r .— Cenzor, F . Sobieszczański. ~


